


K R O N I K A 

Sesja naukowa poświęcona setnej rocznicy urodzin 
W ł o d z i m i e r z a L e n i n a 

Prezydium Sesji Leninowskiej. Od lewej siedzą: 
członkowie zarządu TNP — mgr Jan Wańkie-
wicz, inż. mgr Jakub Chojnacki — prezes, dr 
Leopold Gnegorek. Słoi redaktor Trybuny Lu-
du — Jan Ruszczyc. Na pierwszym planie mgr 

inż. Henryk Dyrda —I sekretarz KM/P PZPR 

Towarzystwo Naukowe Płockie w roku swe-
go jubileuszu — 150 lat istnienia — treścią 

i formą coraz to nowych przedsięwzięć da je 
świadectwo silnej więzi jego członków z wie-
lorakimi przemianami życia społecznego. Co 
więcej jak przystało na zorganizowane śro-
dowisk j o aspiracjach naukowych —• zacho-
dzące w k r a j u i w regionie przeobrażenia na-
tury politycznej, ekonomicznej i ku l turowej 
'l NP utrwala w świadomości współczesnych, 
prowadząc jednocześnie zawartą w drukowa-
nym słowie dokumentację swych poczynań — 
v. przyszłości widomy ślad tradycji . 

także leninowska sesja naukowa nie miała 
charakteru li tylko okazjonalnej celebracji. 
Była ona wyrazem dojrzałej politycznej dzia-
łalności, potwierdzonej w tym samym stopniu 
emocjonalnym zaangażowaniem, jak również 
rzetelną i przemyślaną pracą przygotowawczą 
jej organizatorów. 

Sesja leninowska odbyła się w dniu 4 kwiet-
nia 1970 r. w lokalu czytelni klubu Międzyna-
rodowej Prasy i Książki. Uczestniczyli w niej 
członkowie TNP z Płocka i z Wyszogrodu oraz 
zaproszeni goście (łącznie 100 osób), a wśród 
nich reprezentanci miejscowych władz politycz-
nych i administracyjnych. Referaty przygoto-
wali i wygłosili kolejno: dr Leopold Grzego-
rek członek Zarządu TNP, zastępca dyrektora 
Studium Nauczycielskiego w Płocku; Jan Ru-
szczyc, redaktor Trybuny Ludu; doc. dr Ed-
mund Staszyński z Uniwersytetu Warszaw-
skiego. 

Dr Leopold Grzegorek w referacie na temat 
Leninowska teoria rewolucji (wprowadzenie do 
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tematu) przedstawił, jakie czynniki zdetermi-
nowały opracowanie przez Lenina teorii rewo-
lucji, a więc: doskonała znajomość filozofii 
marksis towskiej oraz historii walki rewolucyj-
ne j prole tar ia tu; doświadczenie organizatora 
parti i bolszewickiej, ścierającego się od zarania 
swej działalności z opozycją rewizjonistyczno-
anarchistyczną; a także wszechogarniający oso-
bowość Lenina humani taryzm. Prelegent 
zwrócił szczególną uwagę na poglądy wodza 
rewolucj i w kwestii narodowej , zapoznając ze-
branych z f ragmentami wielu wypowiedzi Le-
nina, które świadczą o tym, że do końca dni 
swoich wyrażał on troskę o to, by członkowie 
parti i w sposób pryncypialny przestrzegali za-
sad proletariackiego internacjonalizmu. Dr Le-
opold Grzegorek s tarał się również wykazać ży-
wotność leninowskiej koncepcji rewolucji jako 
k ry te r ium oceny różnego rodzaju rewizjoni-
stycznych tendencji , rozwija jących się od końca 
wieku XIX do czasów nam współczesnych: 

„Po dzień dzisiejszy Bernstein uchodzi za p ie rw-
szego w świecie rewizjonis tę mrks izmu, te j odmia-
ny rewizjonizmu, jaką jes t opor tunizm w w y d a -
niu p rog ramów wielu par t i i soc ja ldemokratycz-
nych (...) I oto wystarczy tylko wnikl iwie s tudio-
wać- dzielą Lenina, by się przekonać, że bu rżu -
azyjni ideolodzy, prześcigając się w pomysłach 
a t aków antykomunis tycznych, w zasadzie nic wy-
chodzą zbyt daleko poza opłotki skompromi towa-

nego bernsteinizmu, nada j ąc m u tylko coraz to 
modniejsze imiona" . 

Redaktor Jan Ruszczyc, mówiąc na temat Le-
ninowska koncepcja państwa i kierowniczej roli 
partii, rozwinął jeden z aspektów leninowskiej 
teorii rewolucji, a mianowicie kwestię dykta tu-
ry proletariatu. Prelegent za ją ł się również 
m. in. problematyką demokracji , przypomina-
jąc, w jaki sposób zdefiniował to pojęcie Le-
nin w swojej pracy z 1917 r. Pańs two a rewo-
lucja: 

„Demokracja jes t to pańs two uzna jące , że mnie j -
szość powinna się podporządkować większości tzn. 
organizacja, k t ó r e j zadaniem jest s tosowanie syste-
mu p r z e m o c y jedne j klasy nad drugą, 
j edne j części ludności nad drugą. 
Dla nas celem ostatecznym jest zniesienie pań-
stwa, tzn. zniesienie wszelkiej przemocy nad ludź-
mi w ogóle (s. 491). 
(...) dyk ta tu ra proletar ia tu wprowadza pewną 
liczbę wyłączeń od zasady wolności w stosunku 
do ciemiężców, wyzyskiwaczy, kapi ta l is tów. Ich 
zdławić musimy, by uwolnić ludzkość od niewol-
nictwa na jemnego, ich opór trzeba z łamać siłą — 
a rzecz jasna, że tam, gdzie jest dławienie , is tnieje 
przemoc, nie m a wolności, nie ma demokracj i . " 
(s. 497). 

Redaktor J a n Ruszczyc uświadomił uczest-
nikom sesji, że żonglowanie takimi pojęciami 
jak państwo, dyk ta tu ra proletariatu, demokra-
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cja, wolność — bez oparcia się na silnych pod-
stawach marksizmu-leninizmu — prowadzić 
może na manowce rewizjonizmu ideologicznego. 

Z zainteresowaniem wysłuchano także refe-
ra tu doc. dr Edmunda Staszyńskiego, który 
mówił O socjalistycznym wzorcu osobowym 
u; świetle nauki Lenina. Referat ten stanowił 
w pewnym sensie ant idotum na niecierpliwość 
i wynikie z niej zniechęcenie tych, którzy zbyt 
pośpiesznie chcieliby osiągnąć ambitne zamie-
rzenia, u tyskując na ułomność współczesnego 
społeczeństwa. Jakże przekonywującą za-
brzmiała, jakby replika na nasze chwilowe za-
łamania, zacytowana przez prelegenta nastę-
jąca wypowiedź Lenina: 

„Dawni utopi jni socjaliści wyobrażal i sobie, że 
socjalizm można zbudować tylko z jakiegoś innego 
mater ia łu ludzkiego, że na jp i e rw wychowują ludzi 
dobrych, nieskazitelnych, doskonale wyszkolonych 
i opiera jąc się na nich budowali socjalizm. My 
zawsze śmieliśmy się z tego i mówiliśmy, że jest 
to dziecinna zabawa naiwnych panienek od socja-
lizmu, a nie poważna poli tyka. Chcemy zbudować 
socjalizm z tymi ludźmi, których kapitalizm ze-
psuł, zdemoralizował (...)". 

Sprawdzianem przydatności sesji był m. in. 
fakt , że już w przerwie przed dyskusją zgła-
szali się do prelegentów jej uczestnicy z prośbą 
o udostępnienie referatów, które chcieliby wy-
korzystać w swojej pracy z młodzieżą czy 
wojskiem. 

Referaty okazały się na tyle wyczerpujące, 
że dyskusja, która nastąpiła po ich wygłosze-
niu, miała charakter tylko ref leksyjnych wy-
powiedzi. 

Całość programu sesji u ję ta została jakby 
w klamrę dwóch wystąpień: zagajenia pre-
zesa TNP inż. mgr Jakuba Chojnackiego oraz 
podsumowania, którego dokonał I sekretarz 
KMiP PZPR inż. mgr Henryk Dyrda. 

Prezes Towarzystwa Naukowego Płockiego 
inż. mgr J a k u b Chojnacki wskazał na bardziej 
konkretne, niźli tylko okazjonalne, uzasadnie-
nie potrzeby zorganizowania sesji leninowskiej 
w Płocku, w mieście, w k tó rym ucieleśniła się 
idea internacjonalistycznego braters twa naro-
dów radzieckich i polskiego; w mieście, które 
może być dumne imionami swych synów, 
kształ tujących socjalistyczną świadomość pol-
skiego społeczeństwa jeszcze w warunkach 
ustroju kapitalistycznego. 

I sekretarz KMiP PZPR Henryk Dyrda w 
podsumowaniu stwierdził z zadowoleniem, że 
Towarzystwo Naukowe Płockie coraz częściej 
daje w swej działalności wyraz zainteresowa-
nia się problematyką współczesną, także poli-
tyczną oraz ideowo-wychowawczą. Ustosunko-
wując się do treści refera tów i wypowiedzi 
w dyskusji , zakończył tow. H. Dyrda swoje 
wystąpienie konkluzją, że z idei leninowskich 
trzeba po prostu czerpać wiedzę na co dzień: 
„Do Lenina nie trzeba się modlić, trzeba się 
od niego uczyć". 

Sesja Naukowa — Płock w Polsce Ludowej 
(przeszłość, teraźniejszość, przyszłość) 

Problematyka gospodarcza ma już w pracach 
Towarzystwa Naukowego ugruntowaną t r a -
dycję. W okresie międzywojennym Towarzy-
stwo Naukowe wespół z Towarzystwem Tech-
nicznym i Towarzystwem Rolniczym rozwią-
zywało w sposób naukowy i praktyczny szereg 
ważnych problemów ekonomicznych dla miasta 
i regionu. 

Wystarczy przypomnieć problem połączeń 
kolejowych, portu handlowego i stoczni. Rów-
nież po wojnie Towarzystwo podjęło szereg 
inicjatyw. W 1957 roku zorganizowano z wła-
dzami politycznymi i adminis t racyjnymi miasta 
konferencję naukową: Płock — wczoraj — dziś 
i jutro. W grudniu 1960 roku odbyła się, n a j -
większa z dotychczas odbytych, seseja naukowa 
poświęcona zagadnieniom rolnictwa. Wzięło w 
niej udział kilkanaście instytutów naukowych 
i organizacji rolniczych z k ra ju . W marcu 1961 
roku podjęto temat programowania usług w re-
jonie uprzemysławianym. W dniu 25 kwietnia 
1970 roku z okazji obchodów XXV rocznicy 
wyzwolenia Płocka i 150-lecia powstania To-
warzystwa Naukowego Płockiego odbyła się 
Sesja nt. „Płock w Polsce Ludowej" . Sesja nie 
miała charakteru święta. Zadaniem j e j było 

prześledzenie rozwoju miasta i regionu w mi-
nionym ćwierćwieczu oraz przedyskutowanie 
dróg rozwojowych w najbliższej perspektywie. 
Tak też pot raktowano zagadnienie w bez mała 
wszystkich referatach. 

Ryszard Grabowiecki w swoim bardzo cieka-
wie opracowanym referacie „Płock w gospo-
darce Polski Ludowej, Mazowsza i podregionu 
płockiego" w sposób udokumentowany powią-
zał rozwój samego miasta z rozwojem regionu 
na przestrzeni 25 .lat. Dyskusyjnym wydawać 
się może jedynie funkcja miasta jako ośrodka 
podregionalnego i obszaru ciążeń ekonomicz-
nych podregionu. 

Marian Woźniak w swojej pracy „Rozwój gos-
podarczy Płocka w latach 1945—1969" wska-
zał na zasadnicze elementy, czy czynniki mia-
stotwórcze i regionotwórcze. Zarysowano z dość 
dużą precyzją urbanistyczne kształty miasta. 
Słusznie re fe ra t podkreśla fakt , że obok kom-
binatu poważny wpływ na rozwój przemysłu 
miały: Fabryka Maszyn Żniwnych i Płocka 
Stocznia Rzeczna. Referat został bardzo poważ-
nie rozwinięty w zagajeniu, a zwłaszcza w części 
perspektywicznej rozwoju miasta. 
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